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( Dokończenie w czoraj przerwanego a r tyk .j  
Przeciw też obowiązywaniu rzeczonych warunków, 
żadna i znikąd nie zjawiła sie opozycya, ato do­
póty, dopóki nie nadszedł czas, w którym rze ­
czywiście wykonanemi być miały. Paragraf 
33CI statutu przepisywał, że pierwsza dyrekeya 
kolei żelaznej, zarządzająca budową w czasie 

j e j  trw ania , kończy swe urzędowanie najbliższego 
1. Lipca, po puszczeniu w ruch kolei żelaznej na 
całej jej długości; tudzież, że w dniu tym nowa 
dyrekeya, z  pomiędzy akcyonaryuszów stale 
w Krakowie zam ieszkałych , obraną byc ma i 
zarząd ruchu kolei objąć powinna. Gdy kolej że­
lazna na całej przestrzeni od Mysłowic do K ra­
kowa w końcu r. 1847 ukończony i w ruch pu­
szczony została , wypadało przeto w wykonaniu 
tego przepisu, ażeby dyrekeya nowa, w składzie 
§  34 ,Jni statutu przewidzianym, z  pośród kra­
kowskich akcyonary uszów  obrany i z dniem 1. 
Lipca 1848 r. w urzędowanie wprowadzona zo­
stała.

Lecz wykonaniu tak wyraźnego przepisu, sta­
nęła na przeszkodzie, większość akcyonaryuszów,

. r*y. .skład i p ow od y  p o stęp o w a n ia , wymagają 
niejakiego objaśnienia. *

W łaściciele przywileju kapitaliści p r u sc y , uzy­
skaniem przywileju i przyprowadzeniem do skutku 
budowy kolei z Mysłowic do Krakowa, dopięli 
dwóch głównych celów, na których dopięciu im za­
leżało, to jest, zarobili do 2ó  procentów napro- 
messach akcyj krakowskich, i zapewnili kolei gór- 
no-szląskiej, której byli głównymi akcyonaryu- 
szami, ruch handlowy z południa i północy na 
wschód Europy! W szystkie więc korzyści, jakich 
się tylko po przedsięwzięciu s wojem spodziewać 
mieli prawo i do jakich dążyli, odnieśli w samej 
rzeczy i to w proporcyi przechodzącej nawet ich 
nadzieje! Nie tak jednak zadowalniajacym było 
położenie akcyonaryuszów kolei żelaznej krakow­
skiej !

Już §  ^ p r z y w i le ju ,  zastrzeżonem było jak 
to wyżej powiedzieliśmy, że miejscowi kupcy, o- 
bowiązani będą interessowac się w przedsięwzię­
ciu do wysokości % potrzebnego kapitału,
tik  iibk 'l r lik  f i l l  t l i  f il  V  5 U 0 » l H / U  lal.ł I l i  W  rm 4 ..

samem, jak skoio miejscowych akcyonaryuszów 
musiało byc o połowę mniej, aniżeli zagrani­
cznych.

Lecz mniejszość ta miejscowych akcyonaryu­
szów, zredukowała się w czasie budowy kolei, 
do jeszcze szczuplejszej proporcyi aniżeli nią była 
połowa. Skutkiem wysokiego agio , jakie zrazu 
za promessy i kwitaryusze akcyj krakowskich p ła­
cono, skutkiem dalej szału spekulowania w po­
dobnych papierach, jaki aż do r. 1848 panował 
na pruskich giełdach handlowych, znaczna liczba 
promessów, kwitaryuszów i akcyj kolei krakow­
skiej, przez krakowskich akcyonaryuszów' pier­
wiastkowa zakupionych, przeniosła sie w ręce 
pruskich spekulantów , w ich też k(/ w ch^ iU
ukonczema budowy kolei krakowskiej znajdowała
smmm weP° T / rZet0’ "  kt(iróJ wedle przepisów 
iPLivi . / ' ' ' ‘'' ‘I0 W d *  wyboru stałej dy-

• I* P™,ll<( *!) kj akowskich akcyonaryuszów , 
o jes w dom 1. Lipca 1848 r. mniejszość tychże 

krakowskich akcyonaryuszów, przewidziana przy­
wilejem jak I do 2, pokazała się zredukowaną o 
dużo więcej, i była jak 1 do 19, albowiem na 
posiedzeniu jeneralnem akcyonaryuszów, w dniu 
^4  Jiii(ego 1848 r. w Krakowie odbytym, spraw- 
dzonem zostało, że z 5,04)0 &xtuk akcyj pocz&t—

. . .  * \ 0 0 f

w chwili w-zięcia przywileju wiedziano dobrze, że 
większość akcyonaryuszów  mających złożyć ka­
pitał do budowy kolei potrzebny, złożoną będzie 
z osób względnie Krakowa obco-krajowych , gdy 
sami właściciele przywileju, zastrzegli dla tak 
obcokrajowych interessantów, akcyj za milion
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laznej, po jej otwarciu ma byc wybieraną w y­
łącznic z  pomiędzy akcyonaryuszów w Krako­
wie stale zam ieszkałych , opartymi były oczywi- i 
ście na zasadzie, że dyrekeya ta nie z  większości I 
jde z mniejszości akcyonaryuszów obieraną byc 
będzie powinna; jak skoro wedle § 9  przywileju, 
Zagraniczni akeyonaryusze, mieli zastrzeżone po­
gadanie akcyj za milion talarów, miejscowi zaś 
10 jest krakowscy, jedynie za pół miliona j a tern

kowo W  Krakowie rozebranych, wartości ’<50(1 , OOO  
talarów, zaledwie 800  sztuk, wartości 80 ,000 
talarów, pozostaje w posiadaniu krakowskich ak­
cyonaryuszów!

Pokazało się przeto, że przyszła dyrekeya kolei 
krakowskiej, która, gdyby s.ę stan posiadania akcyj 
w Krakowie był utrzymał wedle proporcyi po­
działu p rzywilejem przewidzianej, zapowiadała byc 
wybieraną z pomiędzy właścicieli 5 ,000 sztuk akcyj, 
musi byc teraz wedle bi zmienia tegoż samego 
przywileju, i wskutek zmiany posiadania akcyj 
w Krakowie, obieraną, z pomiędzy właścicieli tvl- 
ko 800 sztuk tychże samych akcyj!

W ybór więc przyszłej dyrekcyi z pomiędzy 
tak oczywistej mniejszości, mimo że i przyw ilejem 
i statutem był przewidziany i postanowiony,' nie 
zgadzał się z przekonaniem większości, złożonej
wyłącznie z pruskich akcyonaryuszów. Akeyo­
naryusze ci, poniósłszy przy przedsięwzięciu kolei 
krakowskiej tylko straty , kurs albowiem akcyj kra- 
kowskich spadł z 117 na 03, chcieli je  przynaj­
mniej tern powetować, iżby przedsięwzięciem które 
ich tyle kosztowało, sami zarządzali. Akcyona- 
ryusze w porównaniu z właścicielami przywileju, 
wychodzili na interessie krakowskiej kolei bardzo 
Kle, bo wtedy gdy tamci zrealizowali istotnie wszyst­
kie zamierzone korzyści, tym ostatnim dostały 
si? w podziale tylko same straty. Straty te po­
stanowili jakto powiedzieliśmy powetować na za- 
rządzie koleją, i postanowili niedopuszczac wy­
to u yrekcyi z pomiędzy krakowskich akcvona- 
) uszów , wychodząc z zasady, n ie  nieodpowia_
1 u‘h interesowi.u

dopuście, żeby rząd ten w dopilnowaniu wyko­
nania warunków, postanowionych w celu warowa­
nia interessów tak dobrze nowych jego poddanych, 
jak i powagi jego w łasnej, okazał się byc mniej 
energicznym i miększym, aniżeli nim b y ł, senat 
krakowski. Większość też akcyonaryuszów, u- 
względniająe zapewne te okoliczności, postanowiła. 
podstawiając zawsze swój własny interes, w m iej­
sce stojącego i wyraźnego praw a. postanowiła 
mówimy, obejść to prawo, jak skoro go ani zmie­
nić, ani zaprzeczyć nie hvło podobna!

Tym końcem na posiedzeniu jeneralnem akcy­
onaryuszów odbytem w Krakowie w dniu SMV 
czerwca 1848, większością 487 głosów (pruskich 
akcyonaryuszów), przeciwko 72  (krakowskich ak- 
cyonaryuszów) przyjęto i w uchwałę zgromadze­
nia zamieniono następujące dwa wnioski.

Pierw szy , ażeby z pow odu, iż ramie kolei że­
laznej z S zcza ko u y  do M aczek , łączące kolej 
krakowską z warszawską, nie jest jeszcze ukoń­
czone i ruchowi oddane, towarzystwo uznało 
ze me zachodzi jeszcze przypadek §  33 statutu 
przewidziany, to jest „ze kolej zclazna krakow ­
ska nie je s t je szcze  zupełnie ukończoną i  w ruch 
puszczoną  . a tein samem, że dyrekeya pierw -  
s z a ,  z ło z o n a  z właścicieli p r z y w i l e j u  ii w W ro ­
cławiu urzędująca, ma nadal pozostać w urzę­
dowaniu, wybór zaś drugiej, z pomiędzy krakow­
skich akcyonaryuszów i w Krakowie siedlisko miec 
mającej, że jeszcze nie może miec miejsca.

Drugi, ażeby towarzystwo z względu na wielką 
stosunkowo kosztowność oddzielnej naezelnej ad- 
ministracyi kolei żelaznej krakowskiej — zwzględu 
dalej, na potrzebę jednostajnego ruchu i związku 
kolei —- gorno-szląskiej , z koleją krakowską, gdy 
to ouatmajes. Mk„ p ,liedn,ie,,ie,„
upoważniło Ilyrek.wą nbecnie w W r i . i ,  urze- 
dującą, do zawarcia z dyrekcyą kolei górno-szlL

wh interesowi.

w*;)1w °Iianie atoli zainiaru tókieg o , który ściśle 
w vrai*2^’ ,uebył czem iniicin tylko zamachem na 
nieco ! ! l ł " /'el,'!S.v przywileju i statutu utrudniły
, co °kolicznosci, zaszłe właśnie w czasie kie-

powzięto. S k « S ’w S L
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skiej kontraktu, o wzięcie ruchu na kolei krakow- 
skiej w dzierżawę, z dniem 1 stycznia 1 8 4 9 po­
czynać się mającą, pod warunkami wnioskiem ob- 
jętemi.

Jak  powiedzieliśmy, towarzystwo większością 
głosów- 487  przeciwko 7 2 ,  przyjęło * obydwa 
wnioski — a krótki ich rozbiór objaśni nas pod 
względem ich dążności i natury.

Co do pierwszego. Niewykończenie ramienia 
kolei krakowskiej z Szczukow y  do M aczek, u- 
żytem było oczywiście za pretekst nie dopełnie­
nia przepisu § 34=° statutu i nie wybierania w- ter­
minie przepisanym (dnia 1 lipca* 1 8 4 8 ) Dy­
rekcyi stałej; z pomiędzy krakowskich akcyona­
ryuszów-, w Krakowie urzędować obowiązanej.— 
Czyniący wniosek poddając go pod decyzyą zgro­
madzenia i  większość tegoż zgromadzenia, przyj- 
nittjąc go i zamieniając w uchwałę, rachowali ja ­
wnie nato—że w przeciągu półtora roku (od lu­
tego 1848 r. do 1 lipca 1849 jako najbliższego ter­
minu, w- którym ta nieszczęśliwa krakowska dyrekeya 
po ukończeniu ramienia między $zczakow-ą a Macz­
kami, obraną byc miała), że przeto w przeciągu 
tego długiego czasu, zajdzie coś takiego, co więk­
szości towarzystwa pozwoli uniknąć wyboru no
wej dyrekcyi z pomiędzy krakowskich'akcyona­
ryuszów, od ktorego się wszelkierni sposoby W o l­
nie pragnęła. Jeżeli więc zyskanie czasu, było 
celem wniosku i uchwały, cel ten jak przvz'nac
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trzeba dopiętym zo s ta ł, gdy w samej rzeczy — 
wybór dyrekcyi z pomiędzy krakowskich akcy­
o n a r y u s z ó w , w dniu I lipca 1848 tak jak nale­
żało, nie przyszedł do skutku.

Co do drugiego. Propozycya — puszczenia ru­
chu na kolei krakowskiej — w dzierżawę dyrekcyi 
kolei górno-szląskiej, nie była w gruncie czem 
innem , tylko propozycya, oddania kolei krakow­
skiej, w administracyą dyrekcyi kolei górno- 
szlaskiej, a tern samem, uczynienia zbytecznym 
wyboru dyrekcyi kolei krakowskiej z pomiędzy 
akcyonaryszów krakowskich; ominięcia więc, czyli 
poprostu uchylenia przepisu §  34s° statutu. -— 
Dzierżawa albowiem, kazałaby się domniemywać 
ustanowienia jakiegoś stałego czynszu , kaucyi 
na inwentarze itp.; o tern jednak wszystkiem nie 
było żadnej wzmianki w propozycyi i uchwale, 
i w moc uchwały— dyrekcya kolei górno-szląskiej, 
biorąca jakoby kolej krakowską w dzierżawę — 
obowiązaną była, nie do płacenia jakiegokolwiek 
czynszu , ale tylko poprostu do zdawania akcyona- 
ry uszom k o le i  krakowskiej rachunku z wpływów 
i  w y d a t k ó w  ruchu , na ich własny zysk lub 
stratę. — Oczy wistem więc by ło , że tu nie cho­
dziło o zapewnienie akcyonaryuszom kolei kra-

maga, ażeby była wybieraną z pomiędzy owych 
właścicieli akcyi w wartości 73,000 talarów; 

c )  że słuszność niepozwala, ażeby osoby łu­

kowskiej jakiegoś dochodu, z przedsięwzięcia 
którego byli właścicielami; ale o przeniesienie 
administracyi tego ruchu, w ręce pruskich ka­
pitalistów , i  usunięcie je j  zpod zarządu akcy­
onaryuszów krakowskich , którzy do sprawowa­
nia go, w moc wyraźnych przepisów przywileju 
i statutu upoważnionymi byli.

Uchwały jednak powyższe, ubliżające wprost 
brzmieniu obowiązujących ad hoc ustaw i prze­
ciwne prawom nabytym krakowskich akcyonary- 
uszów, zanim się obowiązującemi stać mogły, 
musiały być w myśl przepisu §  25s° statutu pod­
dane pod zatwierdzenie rządu krajowego.

W yjednanie więc tego zatw ierdzenia w W ie ­
dniu, dyrekcya w r o c ła w s k a  ciągle u rzęd u ją ca , 
w zięła  na siebie.

Tymczasem kiedy na to zatwierdzenie czeka, 
zbliżył się dzień 1 lipca 1849, azatem nowy 
termin wyboru stałej dyrekcyi s  pomiędzy kra­
kowskich akcyonaryuszów! Ramie kolei kra­
kowskiej z Szczakowy do M aczek , było tym­
czasem już ukończone i w ruch puszczone; nie­
podobna więc było większości utrzymywać tak, 
jak to utrzymywała przed rokiem „ ze przypa­
dek #  S 3  statutu przewidziany , nie zaszedł 
je szcze , “ i brakowało wszelkiego pretextu do 
nowej zwłoki wyboru dyrekcyi z  pomiędzy kra­
kowskich akcyonaryuszów! Z  drugiej strony, 
rząd krajowy nie spieszył się wcale z potwier­
dzeniem projektowanej i uchwalonej jakoby dzier­
żawy kolei krakowskiej, przez dyrekcyą kolei 
górno-szlązkiej! dzierżawa przeto ta, jako przez 
rząd niezatwierdzona, niemogła mieć miejsca.

W  tern położeniu większość akcyonaryuszów 
złożona wyłącznie z pruskich kapitalistów, zde­
cydowana niedopuszczać wykonania przepisów 
przywileju i statutu, o ile dotyczyły wyboru sta­
łej dyrekcyi z  pomiędzy krakowskich akcyona­
r y u s z ó w  , postanowiła wystąpić otwarcie z żą­
daniem zmiany statutu, jak skoro bez niej wy­
konania go uniknąć niemogła.

Tvm końcem na posiedzeniu jeneralnem Towa­
rzystwa akcyonaryuszów, odbytem w Krakowie 
dnia 13 czerwca 1849 r. Radzca sądowy Criiffe, 
pełnomocnik znacznej liczby pruskich akcyonai \ -  
uszów, przedstawił pod decyzyą Towarzystwa 
wniosek, w którym z powodów:

a j  że gdy z urzędowej listy stawiennictwa 
krakowskich akcyonaryuszów, pokazuje s ię , że 
krakowscy akcyonaryusze interesowani są w przed­
sięwzięciu kolei krakowskiej, tylko z sumą 73,000 
talarów; reszta zaś kapitału, tj., 1 ,427,000 ta- 
larów (oprócz kapitału na drodze emissyi akcyi 
tak zwanych pierwszeństwa (prioritdtsj zapo­
życzonego} jest własnością pruskich akcyona­
ryuszów ; 7

b j  że §  34 statutu w ym aga— żeby przyszła 
dyrekcja, wx ieraną była wyłącznie z pomiędzy 
krakowskich akcyonaryuszów, a tem samem w y-

ych w przedsięwzięciu z summąl, 
talarów!

d j  że interes tych ostatnich, musiałby konie­
cznie ucierpieć, gdyby naczelny zarząd ich w ła­
sności , miał zostać w ręku tak oczywistej i nie- 
tyle w przedsięwzięciu interesowanej mniej­
szości;

e j  że zresztą akcye w Krakowie znajdujące 
się, i wartość tylko 73,000 talarów reprezen­
tujące, znajdują się w posiadaniu zaledwie kil­
kunastu osób, temsarnern więc Towarzystwo, gdy­
by przepisy dotyczące statutu wykonane być mia­
ły , zredukowanem by było do koniecznego wy­
boru dyrekcyi z pomiędzy tych kilkunastu osób ;

f j  że nakoniec pomiędzy tymi kilkunastą oso­
bami, mogą się znaleść właśnie osoby, żadnych 
zdolności do sprawowania urzędu dyrektorów nie- 
posiadające, i §  34 statutu, byłby w takiem 
położeniu rzeczy, prostym przywilejem urzędowa­
nia, na rzecz kilku indywidualności wystawionym, 

żądał, ażeby Towarzystwo uchwaliło:
1° uchylić § §  33 i 34‘y statutu, tudzież wszyst-

w moc
kie inne do nich odnoszące się przepisy, 

li" zastąpić powyższe przepisy innemi 
którychby wybór dyrekcyi kolei k ra k o w sk ie j  nie 
był ograniczonym do a k c y o n a r y sz ó w  w  Krakowie
zamieszkałych, dyrekcya zaś sama mogła urzę­
dować w W rocławiu!

W niosek ten, po zmodyfikowaniu go w spo­
sób — iż połowa członków przyszłej dyrekcyi 
ma być wybieraną z pomiędzy obcych, a poło­
wa z pomiędzy krakowskich akcyonaryszów; 
tudzież, iż miejsce urzędowania takiej dyrekcyi 
ma być kolejno i alternatą raz w  Krakowie, 
d ru g i r a z  w  W r o c ła w iu ; to w a r z y s tw o  w ię k s z o ­
ścią 341) g ło s ó w  (p ru sk ie !) a k c y o n a r y u s z ó w )  p rze­
ciwko 73m (krakowskich akcyonaryuszów) przy­
jęło i w uchwałę zamieniło.

Nadmienić tu jeszcze wypada, że wniosek kra­
kowskiego akcyonarysza bankiera A. Hólzla, 
dążący do pogodzenia wyraźnego prawa z inte­
resem zagranicznych akcyonaryuszów — ani pod 
deliberacyą wzięty — ani pod głosowanie odda­
nym nie był.

W obec takiego postępowania mniejszość, 
złożona wyłącznie z krakowskich akcyonaryu­
szów, wniosła do protokułu obrad napiśmie pro­
tes tacy ą , w której na zasadzie:

a) że wniosek radzcy sądowego Graffe, ma 
na celu nie już zmianę statutu, do proponowa­
nia której Zgromadzenie *  m0.c §  ~ 5 "" *tatutu 
jest upoważnione, -  ale zmianę przywileju , 
której proponować -  nad którą deliberować i 
którą uchwalać, T ow arzysk o  me jest władne,,,;

b j  że wniosek bankiera Ho/z/a ani pod deh- 
beracyą wzięty, ani pod głosowanie poddanym

c j  że urzędowanie dyrekcyi kolei krakowskiej 
w W rocław iu, choćby <1« najkrótszego ograni­
czone czasu, ubliża tak dobrze prawom i inte­
resom mieszkańców miasta Krakowa, jak t prero­
gatywie krajowego rządu, który memoze się zrze­
kać prawa sprawowania bezpośredniego dozoru 
nad exploatacya przemysłowego przedsięwzięcia, 
na jego terytoryum w ruchu będącego;

Protestowali przeciw uchwale Zgromadzenia, 
jako ubliżającej p rzyw iC joWC 1 odwoływali się 
do ostatecznej w tej mierze decyzyi krajowego 
rządu.

Rezultat posiedzenia powyżej w treści skreślo­
ny , poddanym został na drodze właściwej — 
pod decyzyą ministeryum w Wiedniu. He nam 
wiadomo, decyzyą ta" "  tych dniach nadeszła do 
Krakowa. —- Ministerum handlu i robót publicz­
nych z względu głównie — że uchwała Zgro­
madzenia dąży do zmiany warunków przywileju, 
której proponować Zgromadzenie żadnym prze­
pisem prawa niejest upoważnione,

a j  uchyla postanowienia na posiedzeniach je -

neralnych akcyonaryuszów d. 24  lutego 1848 i 
d. 13 czer. r. b. zapadłe. 
b j  nakazuje zwołanie nowego Zgromadzenia 

jeneralnego i dopełnienie wyboru nowej dyrekcyi 
wedle przepisów §  34s° statutu.

O ile i kiedy powyższemu postanowieniu mi— 
nisteryalnemu stanie się zadosyć, w swoim cza­
sie czytelnikom naszym donieść nieomieszkamy.

h . m .:.
AUSTRYA.

W iedeń 18 paźd. Dzisiejsza Gazeta W iedeńska 
zawiera długie przedstawienie ministra handlu doty­
czące organizacyi tego ministerstwa. W edług tego 
przedstawienia, ministerstwo handlu dzielić się będzie 
na trzy sekeye: i )  robót publicznych, 2 j  środków 
komunikacyjnych i 3 )  handlu i przemysłu. Pomiędzy 
wydziałami pomocniczemi z ministerstwem połączo- 
nemi, jest także dyrekcya statystyki administracyjnej. 
Jako główne zadania ministerstwa projekt wskazuje 
następujące: nowe prawo o rzemiosłach, rewizyą 
przywilejów, uregulowanie przemysłowego obowiązku, 
współdziałanie w prawie handlowym i Wekslowym, 
w pływ na środki poboru podatków, wykład praw, 
strzeżenie praw i nadawanie patentów, środki oży­
wienia handlu, dozór nad giełdami, przedsięwzię­
ciami przemj słowemi i handlowemi, oraz nad insty­
tutami naukowemi tego wydziału, Izby handlowe, pu­
blicystyka, opłaty celne, ułatwienie zamiany towarów 
z obceini krajami, środki transportów, spław y, bu­
dowa statków, polityczne prawodawstwo, prawo mor­
skie, latarnie morskie, kontumacye i szkoły. W krótce 
ma wyjść osobne rozporządzenie dotyczące konsula­
tów handlowych. Granice jakie sobie minister w przed­
stawieniu swojem zakreślił są tak rozległe, iż się 
obawiać należy, aby przy wprowadzeniu jego pro­
jektów w wykonanie, liczne niezaszły konllikta z in­
nemi władzami wykonawczemi.

— Wieczorna gazeta wiedeńska zawiera okólnik 
szefa prowincyi Austryi lir. Chorinskiego, zawiada­
miający, że według zamkniętego dzisiaj wykazu of- 
iert na ogłoszoną w d. 15 września r. b. pożyczkę 
4  %, procentową/ogólna summa subskrypcyi wynosi 
71,1(51,000 z łr. Tasununa może się jeszcze w pra­
wdzie powiększyć przez nadejście subskrypcyi z miejsc 
odległych, mimo tego jednak oświadcza się że przy­
padek $ 5  rozporządzenia o pożyczce przewidziany, 
niema miejsca i że podpisane do dnia 4  b. m. offerty 
pieniężne żadnego niedoznają zmniejszenia.

— Konferencye w sprawach wojskowych, na któ­
rych marszałek liadetzki niezwykłą rozwija czyn­
ność, wkrótce będą ukończone, a ich rezultat przed­
stawiony będzie do saukcyi cesarskiej. Korpusa ob­
serwacyjne w Czechach i Vorarlbergu mają być do 
końca tego miesiąca skompletowane. _ W szystko woj­
sko w p r z e c i ą g u  trzech tygodni zajmie kwatery zi­
mowe. Nauczanie prostych żołnierzy będzie się od­
bywało w języku narodowym każdego pułku; szarże 
odbierają naukę w niemieckim języku, który pozostaje 
językiem urzędowym w interesach wojskowych i w 
komendzie.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie żadnych niepo- 
dają wiadomości z W ęgier. W zastępstwie feldzm. 
Haynau który odjechał do Styryi, fedm. książę Lich­
tenstein objął naczelną komendę w W ęgrzech.

W edług urzędowych wiadomości od granicy Bo- 
śnii zbuntowani przeciwko tureckiemu W ezyrowi mu­
zułmańscy B ośniacy usiłują skłonić chrześclańskich 
Bośniaków z tureckiej Kroacyi i Hercogowiny do po- 
łączania się z niemi. Uważają nawet za rzecz mo­
żliw ą, izby dowódzcy ich Kiedyczowi powiodło się 
6 0 0 ,0 0 0  muzułmańsko-bośniackichrenegatów do w ru- 
cenia na łono religii chrześciańskiej nakłonić. Po­
wstańcy zwracają oczy na serbskie pułki w W ęgrzech 
wzywając je  do pomocy.

— Pogłoski o częściowem wynagrodzeniu za zni­
szczone banknoty węgierskie, okazały się bezzasa­
dnemu Półurzędowa korr. litogr. zapewnia, iż rząd 
postanowił żadnego niemieć względu na zrządzone 
w  ten sposób straty.

W i e d e ń  17 pażdz. ( k )  R ozchodzą się p o g ło sk i, jak o b y  J .  C. 
Mość m ia ła  sie  sk łon ić  do udzielenia am nesty! W ę g ro m , a  dodają 
ta k ż e , że fdzm. H aynau  ma być z W ę g ie r  o d w o ła n y ; s ły c h a ć  że 
jeg o  m iejsce zas tąp i find. Schlik .

S p raw a  tu reck a  albo ju ż  j e s t  za ła tw io n a  albo tez  na ukończeniu. 
A u s try a  co fn ę ła  żądan ie w y d an ia  w ychodźców , do czego R osya 
tak że  się p rz y c h y liła . W ychodźcom  przeznaczono k ilk a  m iast do 
pobytu, a  n iektórym  m a ją  być udzielone p aszp o rta  do A m eryki. 
W e d łu g  w iadom ości k u p ieck ich . K oszut o d eb ra ł podobno znaczne 
sum m y z banku an g ie lsk ie g o . k tó re  b y ł  p ierw ej dla dyplom atycznych 
czynności na  ręce sw ojego a jen ta  p r z e s ła ł ;  — zasilony  funduszam i 
w sp ie ra  w szy stk ich  rodaków  i tow arzy szó w  w ygnania .

P rzedstaw ien ie  m in istra  ośw iecenia n a jn iek o rzy stn ie jsze  sp raw iło  
w rażen ie  w  ca ły m  W iedniu. U sk a rża ją  się w szy scy , że liczba u -  
czących  się ogran iczoną będzie do niew ielu m aję tn ie jszych . W  n a - 
szćm  m ieście je s t  k ilk a  ty sięcy  uczniów , k tó rz y  u trzy m u ją  s if  
z codziennego zarobku. N iestósow nośó Ja k a  zachodzi m iędzy n iską 
ceną  lekcyi a  nadzw yczajną  drogością  m ia s ta , je s t  p rzy czy n ą  nę­
dzy i okropnego s ta n u . k tóren  ty lko  w iek  m łodzieńczy znieść może. 
a  niepozbaw lająo jeszcze  ochoty dalszego k sz ta łc e n ia  się. Ludzioi*1
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tym trudno nu zim e p o sta rać  sie o cieplejsze odzien ie , a  cóż dopie- 
‘•o o złożen ie  o p ła ty  30 reńsk ich . Ubodzy studenci, a  z ty ch  w ła ­
śnie w ychodzą zazw yczaj najznakom itsze g ło w y , przez w ijk sz ą  
cześć dnia zajęci u g a n i a n i e m  sie  za k aw ałk iem  chleba, n iem ają dość 
czasu aby  w  naukach  nad m ajgtniejszem i celow ać mogli. M ało w ięc 
do którego da się zastosow ać ten sz czu p ły  w y ją te k :  „p raw d z iw ie  
ubogich a w  naukach  szczególniej odnaczającycli s ię .“ C zyliż sami 
ty lko  m ajętn iejsi m ają  mieć p raw o do n auk i?  Oto s ą  s ło w a  k tó re 
pow szechnie można s ły s z y ć  w W iedniu  n iety lko  m iędzy m łodzieżą 
ale i m iędzy obyw atelam i znanym i ze sw ćj poczciw ości i dobrodu- 
szności. Bo w ieluż to je s t  ojców, k tó rzy  w praw dzie  s ą  w stan ie  
u trzym ać kilku synów  na  u n iw ersy tec ie  w  m iejscu , da jąc  im ubiór 
i pożyw ien ie, ale naw et m yśleć niem ogą o op łac ie  3 0 -reń sk o w ej od 
każdego. J a  sam  znam  wielu tak ich . P ow szechna w iec je s t  opinia, 
że rozporządzenie m in isteryalne je s t  dla w iększćj części m ieszkań­
ców tam a w zaw odzie naukow ym .

N IEM C Y .
Berlin. [P osiedzenie Izby le j  z  dnia I li p a id z .)  

Po raz. drugi wyprowadzoną, /.ostała pod sąd berliń­
skiego parlamentu kwestya prawa przyzwalania lub 
odmawiania podatków. W  swoim czasie zdaliśmy 
sprawę z posiedzenia Izby Hej która się przedmio­
tem tym zajmowała, wszakże/, mowy deputowanych 
nie zasługiw ały wcale na umieszczenie. Izba pierw­
sza nieco sumienniej kwestyą tę roztrząsa, a chociaż 
w końcu niewątpimy bynajmniej o ostatecznym rezul­
tacie głosow ania, to przecież pocieszamy się przy­
najmniej myślą, żc znajdują się w  niej ludzie, którzy 
mają g łębsze przeświadczenie o swoich obowiązkach 
i nieco w yższe pojęcie konstytucyjnego państwa. Po­
dajemy tutaj g łos Dahlmana. „Ostatnie burze przeko­
nały nas, że monarchia czemś więcej jest niżeli ko- 
niecznem złem, a polityka czemś innem niżeli abstrak­
cyjna umiejętnością. Potrójna rękojmia będąca opie­
ką wolności w królestw ie, opiera się na wolności 
druku sądzie przysięgłych i sejmowem prawie przy­
zwalania podatków. (Idzie instytucye te istnieją tam 
wolność jest zabezpieczona, o ile ją  instytucye za­
bezpieczyć mogą. Ż tego ostatniego prawa utworzyła 
się I/.bą niższa angielska. (Tu mówca podaje obja­
śnienia z historyi angielskiej i francuskiej i z czasów’ 
dawnych stanów.} Jeżeli Kurfirszt odjął im to prawo 
to uczynił to dla sk arb u  ab y  stworzyć Prusy, me zas 
aby mienie poddanych oddać pod samów olę w judzcy. 
1 dzisiaj jeszcze rząd musi wyprzedzać wolność ludu, 
jeżeli z nią w kolizyą zachodzi.

„W tym duchu pisałem jeszcze 1 8 3 0  r. do N ie- 
buhra, że już przyszedł czas zbudowania prawdzi­
wej wolności i wrócenia na starą drogę Stejna po­
chwyconą przczemnie z zapałem a skrzywioną uchwa­
łami R zeszy.^ W tym duchu przemawiało rozporzą­
dzenie Z d. 6  kwietnia. A le  zarzucano n a m , Ae tego 
rodzaju usiłowania sprzeciwiają się duchowi chrze- 
ściaństwa. Otóż, moi panowie, nie lękałem się tedy
nigdy aby poruszenia nowszych czasów zmieniły się 
u nas w rewrolucyą 1’rancuzką, alem tez nigdy nie

puszcza w rządzie, a nierozum w Izbach. Dajmy na 
to, prawo to jest prawem idealnem ale w łaśnie dla 
tego leni ważniejszem, podobnie jak absolutne veto. 
Jeżeli to ubezpiecza tron, tamto strzeże prawdziwej 
wolności ludu. (M ówca wyjaśnia ten przedmiot zna­
jomym billem o urzędnikach wydanym za Wiliama III. ) 
Dziś już o tern w szyscy wiedzą, że podatki przyzwa­
lają się nie dla rządu ale dla państwa, dla samych 
przyzwalających, a żaden rozsądny człow iek nie w y­
bierze tego środka dla wotum niezaufania. Ale czyż 
nie może' zajść potrzeba ażeby prawo przyzwalania 
na podatki posunięte było  ̂aż do prawa odmówienia. 
A gdyby się znalazło ministeryum coby chciało inne 
jakieś’ państwo podnieść a Prusy poniżyć, czyż i 
wtedy będzie naganiać Izbie, ze się w ażyła  na w szyst­
ko aby uratować wszystko, ł  rawo odmawiania po­
datków" jest niezbędnem, bo niczyje tak  nie będzie 
miało znaczenia, jeżeli nie masz mocy powiedzenia nie.

„Na żadną konstytucyą głosow ać nie będę, klóra- 
by ludowi nieprzyznawała zupełnego i nieograniczo­
nego p r a w a  przyzwalania podatków, któraby tylnemi 
drzwiczkami otwierała potop nowej rewolucyi. Nie 
dla tego ażebym się obawiał, izby reprezentacji prus- 
skiei można odjąć wszystkie prawa, ona musi je  mieć 
w  ciągu kilku lat. Jezel. teraz ich me przyznacie, 
to ona je wywalczy nowym bojem a na te boje nie 
mamy czasu bo ze wszystkich stron grozą nam nie­
bezpieczeństwa. Prusy są państwem, które przeszło 
już wszystkie dziecinne choroby, nie w s zj mujcie go

bo 3 0  milionów" tak nisko w  niewolę upadłego narodu
iżby mu samowolnie można było odjąć pi a " 111 
byty majątek, stałoby się wyhornem, za nad.o n w 
wystarczającym narzędziem do popchnięcia reszt) .-  
kości w  niewolę." Niechby o Prusiech nie powiedzia­
no: B yło w" tym kraju stronnictwo umiarkowanego po­
stępu, ono kochało ojczyznę, było dość silne i roz  ̂
ważne aby opłynąć skały demokracyi, ale niemiało dose 
odwagi politycznej przezorności aby uchwalić taką 
konstytucyą, coby ojczyznę zdołała  wyrwać z otchła­

ni rewolucy." W  tymże duchu przemawia Camphau- 
sen , rozprawy odłożone do jutra.

Berlin 1 6  paźdz. Ratyiikacya umowy berlińskiej 
przyszła tu właśnie wczoraj. Powiadają źe ze stro­
ny austryackiej mają być członkami komisyi Rzeszy 
w" Frankfurcie fm. Schónhals i baron Kiibek (b. szef 
departamentu skarbu). Prusy miały jeszcze ostate­
cznie zadecydować, podają wszakże za pewne, że 
p. Radowitz m i a n o w a n y m  będzie niezawodnie.

Rząd ma zamiar z ło ż y ć  Izbie w szyslk ie  dokumen­
tu odnoszące się do negocyacyj Berlińsko-wiedeńskich
0 ile się dotyczą obecnej umowy. Pan Radowitz 
ma w tej sprawie zabrać g łos wr imieniu gabinetu.

D zisiejsze dzienniki wiedeńskie podają ratyfikacyą 
ministeryum Austryackiego, wymianę ratyfikacyj, jak  
niemniej abdykacyą W ielkorządcy, którą tutaj poda­
jem y:

„ Niniejszem przychylam się do umowy zawartej 
w" Wiedniu na d. 3 0  września b. r. między c. k. Au- 
stryackim i kr. Pruskim pełnomocnikiem ks. Schw ar- 
zenberg i hr. Bernstorff względem nowej tymczaso­
wej w ładzy centralnej dla Niemiec i oświadczam, że 
jeżeli wspomniana umowa pozyska przyzwolenie 
wszystkich rządów niemieckich, ^rzekę się mojej go­
dności jako Niemieckiego wielkorządzcy, i prawa i o- 
bowiązki moje powierzone mi 12 lipca 1848  przez 
zgromadzenie Rzeszy z łożę w  ręce N. Cesarza A u- 
stryi i N. króla Pruskiego. Frankfurt n. M. 6  paźd. 
1848. Wielkorządzca (podp.) Arc. Jan . Prezes 
ministeryum państwa (|>odp.) W itgenstein .“

„Gdy stało się zadość warunkowi wyrzeczonemu 
w jj 1 umowy z d. 3 0  wrześ. b. r. Austrya i Prusy 
chwycą się natychmiast wspóhije wrłaściw ych  kro­
ków ażeby resztę niemieckich rządów skłonić w" jak 
najkrótszym czasie do rzeczonej umowy.

D ziało się w W iedniu w  ministeryum s. z. i w y ­
dano w  dwóch jednobrzmiących e.vemplarzach d. 13 
pażdz. 1849.

(M . 1».) Ks. Schwarzenberg. (M . P .) Hr. B ern -
s to rrf. “

Łatwo pojąć że wszystkie niemal dzienniki niemiec­
kie zajmują się szeroko obecnym układem. Brak miej­
sca me dozwala nam na teraz obznajomić czytelni- 
kow z opinia publicystyki znakomitszych członków  
rzeszy państw, ani nam samym nad przedmiotem nie­
co bliżej się zastanowić.

B erlin  16 paźdz. Przed dwoma tygodniami przy­
jechał tutaj komisarz bawarski dla odebrania 2 6 5 ,0 0 0  
tal. należących się Bawaryi z kassy związku celne- 
go. W szakzez oświadczono mu zc z rozkazu mini- 
steryum w"ojny zatrzymano te pieniądze z powodu iż
s ię  P ru som  z e  stro n y  B a w a r y i ja k o  k o sz ta  w  u śm ie­
rzen iu  P ta tcu  n a le ż y  sum m a 4s2 0 ,0 0 0  ta l. W c z o r a j
szy d z ień  p r z e s z e d ł  tutaj na samych uroczystościach, 
chociaż drobnych rozruchów i aresztowań nie brako- 
ło . Wieczorom ulice wspaniale oświecone a pałac 
Ambasady tureckiej, francuskiej, { angielskiej mimo 
nieobecności lorda Westmoreland świetnie były illu- 
minowane.

P oznań  14 pażdz. R ozeszła się tu w ieść, że kolej 
żelazna prowadząca z W arszawy (Jo I^owicza posuniętą 
będzie aż do Kalisza wzdłuż gościńca warszawsko -  
poznańskiego pod Słupce. Powiadają, że przyszło do 
Berlina zapytanie z Petersburga czyli Prusy chcą po­
łączyć swoją kolej i czyli w takim razie ma ona pójść 
przez miasto Poznań, czy tez przez departament By d­
goski. Projektowana kolej zelazna w rocław sko-po- 
znańska pójdzie przez Leszno, Moszyn i Czempiń a 
pod Rawiczem wejdzie do Szląska. Roboty rozpoczną 
się na wiosnę a koszta wynosić będą 4  miliony ta­
larów. ,

Frankfurt 13 paźdz. _ M ów ią tutaj o bliskim w y -  
jezd zie  w ielkorządcy, który się j U£ pożegnał z arcy- 
księcieni Stefanem. Umowa z d. 3 0  w rześ. zosta ła  
publicznie ogłoszoną. W  tych dniach p rzyb ył tutaj 
prezes min. wirt. Romer. I odróż jego  nie jest bez 
politycznego znaczenia.

SW AJCARYa .
Bern 10 paźd. Nowi emigranci zapełniają kraj, 

w  tych dniach p rz y b y ło  wielu x naczelników osady 
Komarna i udało się do Zurychu, Berna i Szw ajca- 
ryi francuskiej. Około 2 0 6  węgierskich oficerów znaj­
duje się już w Szwajcaryi, tyleż w  Anglii. Fran- 
cya zamknęła ściśle granice i obstawiła je  żandar­
mami dla zapobieżenia naciejtowi nowych wychodź­
ców. Znajduje się także wśród nich kilku Polaków
1 W łochów, a między tend i 1francuzami często przy­
chodzi do zajścia a nawet pojedynków.

F R A N C Y A .
, P aryż 15 paźd. ( Rozbrat Prezyden ta  z  w iększo­

ścią. sejm ow ą). Nadmieniliśmy już w  poprzednich nu­
merach C za su , że ścisły  sojusz orleanistów z legi- 
tymistami i ich zabiegi o Przeprowadzenie w Izbie 
wniosku Napoleona Bonapartf? obudziły podejrzenie 
prezydenta i przywiodły go do zmiany dotychczaso- 
wej polityki. Dzisiejsze dzienniki donoszą nam jedno- 
?.S®dnie, że Thiers przemilczeniem w  swoim raporcie 
listu do Edgara Neya pisanego, obraził dumę bona- 
p artystów" i zerw ał ostatnią njć 'ciążącą ich z prawą 
stroną  ̂ Izby. Jeśli mamy zawierzyć otrzymanem dzi­
siaj wieściom, w  pałacu elizejskim odbywała się wielka

rada ministrów"  ̂na której uchwalono, iż rząd będzie 
się trzymał polityki w  liście prezydenta rozwiniętej, 
że zasady stanowiące podstawy rap‘ortu Thiersa sprze­
czne są z dobrem Francyi, z jej honorem i narodową 
godnością. Odillon-Barrot głośno ośw iadczył że Thiers 
zgubił monarchią lipcową a tą razą niemożna mu do­
zw olić, ażeby zgubił społeczeństwo. Prezydent do­
ło ży ł ze swej strony, że spadła maska z twarzy da­
wnego ministra i dziś już nikogo swoją zwodnicza 
układnością nie oszuka. 1’an de Falloux dowiedzia­
wszy się o rezultacie tej narady, przesłał jak s ł y ­
chać swoją dymissyę. M ówią, żc Ludwik Bonaparte 
napisał notę potępiającą wyraźnie pojęcia w  spra­
w o zd a n iu  Thiersa wyłuszczone, ta nota była już dzi­
siaj w drukarni M onitora  urzędowego, lecz ją  cofnięto 
i dopiero jutro ma się pojawić. Tak więc wojna w tej 
właśnie stronie wybuchła gdzie jej najmniej się spo­
dziewać można było. Jeżeli prezydent wytrwa w sw o- 
jem postanowieniu postać Francyi a przynajmniej w ładzy  
prawodawczej stanowczym ulegnie zmianom. Dzisiej-
sz
p;i
bins
bna. Jeżeli prezydent potrafi sobie ująć członków  
lewej strony, w takim razie mogłaby powstać przy­
jazna dla niego większość złożona z dzisiejszej le­
wej, środka bonapartystów i niemałej części konser- 
watycznego stronnictwa, gotowej popierać w ład zę, 
jakąkolwiekby ona była. W szakże sądząc z 'prze­
szłości wnosić wypada, żc poróżnienie Ludwika Bo­
naparte z Thiersem, Mole i innymi reprezentantami 
przeszłości, nie jest jeszcze stanowcze i że wzaje­
mne koncessye sprowadzą zgodę której obiedwie stro­
ny potrzebują.

(U z i s ie jsze  posiedzenie prawodawczego zgrom a­
d zen ia ). Jenerał Gourgaud z ło ż y ł petycyą z liczne- 
mi podpisami o postawienie napowrót w Luwrze po­
sągu księcia orleańskiego.

Z  porządku dziennego przyszedł pod rozprawy" 
projekt do prawa o pensyi wdowiej dla księżnej Or­
leańskiej. Przeciw projektowi występowali pp. Bour- 
zat i Joly". Pierwszy dow odził, że kontrakt mał­
żeński z księżniczką meklenburską zawarty nie jest 
układem prywatnym lecz aktem politycznym, a zatem 
zawisłym  od wszelkich politycznych przeobrażeń. Mo w e 
swoją temi słow y zakończa: „Są ludzie którzy mó­
w ią, że przyzwoitość nakazuje płacić pensyą żonie 
daw'iiego następcy tronu. Kiedy kraj upada pod o- 
gromem zbyt wysokich podatków przyzwoitością jest 
starać się o zmniejszenie jego ciężarów; przyzwoitością 
jest przywrócić równowagę między przychodami i w y­
datkami, przyzwoitością jest rozprzestrzenić zakres 
oświaty i u s u n ą ć  wady w systemie publicznego w y­
chowania; przyzwoitością jest podać cldeb nieszczę­
śliwym nie zaś rozsiewać złoto naszego budżetu a -  
żeby dostarczyć pretendentom zasobów i środków do 
wichrzenia." Pan Joly nadmienił na początku sw e­
go g łosu , że pensyą księżnej Orleańskiej zabezpie­
czona jest przedewszzstkim na dobracli dawnej ro­
dziny" królewskiej, które dostateczną przedstawiają 
rękojmią. Księżna nieupomina się u rządu o swą pen­
syą , nie można więc uprzedzać jej życzeń ani też 
podayyać środków, aby zrzeczenieniem się przyzna­
nej jej pensyi na rzecz-ubogich zyskiw ała sobie w  re-  
publikanckiej łrancyi zwolenników". Dahy dowodzi 
mówca, zc zasady prawa cywilnego nie mogą się 
stosować do politycznej umowy, która tylko pra­
wom politycznem ulega. Trudno zaś zaprzeczyć, 
że kontrakt małżeństwa był umową czysto poli­
tyczną, w jakimże bowiem celu przyznały Izby 
księżnie Orleańskiej pensyą, o którą dzisiaj rząd 
w jej imieniu się dopomina? Oto dla tego, że kiedyż 
miała zasiąść na tronie Francyi, a zstępując z niego 
powinna była znajdować się w położeniu godneni 
poprzedniego stanowiska. W szakże inni synowie Lu- 
dwika Filipa weszli w  związki małżeńskie a państwo 
nie zapewniło ich żonom pensyi wdowiej. Ta różni­
ca jasno wykazuje, że księżna Orleańska w"chodząc 
w  związki z dziedzicem Francyi była uważana jako 
osoba polityczna. Księżna oddając sw ą rękę pier­
worodnemu synowi Ludwika Filipa uczyniła krok sta­
nowczy, w iedziała że na tej ziemi na którą wstępu­
je trzy trony już sp łonęły  i w  ciągu lat lo tu  trzy 
dynastye poszły" na wygnanie. S taw iła więc na ar­
te przyszłość swoją z wiedzą i rozmysłem, na radach 
niebrakło jej pewnie, ale wiadome są słow a które- 
mi wszelkie odpierała uwagi i „Kilku lat małżeństwa 
z następcą Ironu francuskiego warto zaiste okupić 
wygnaniem lub śmiercią." Darowizny i przywileje 
nadane dziecieni ostatniego króla w interesie dyna­
stycznym, związki familijne, wszystko to upadło wraz 
z tronem nie zostawując śladu po sobie. akonczył 
mówca przypomnieniem, źe państwo inne stokroć 
świętsze ma długi do spłacemą. Obywatele ranni 
w rewolucyą lutego i wd<'wy po e łych dotąd żadnej 
niepobieraja płacy ?*>0f jai* ?aro{1 caty  używa owocu 
ich zwycięstwa. Wielokrotnie, za w o ła ł p. Joly, obi­
ja ł się o te mury okrzy"k: ,,niech ży je  H zeczpospoli-  
ta “ jeźll wam idzie oto aby słow a  w asze znalazły" 
wiarę, jeźli pragniecie przekonać naród że szczerze 
pragniecie Rzeczypospolitej, nagródźcie jej założycieli.
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którzy w ła sn a  krwia | życiem przy łoży li się do u - 
tworzenia dzisiejszej formy rządu.“ G łosy  dwóch  
poprzednich mówców zb ija ł p. Lherbette przeciw  któ­
remu w ystęp ow ał znow uż Huguenin. Po krótkiem  
przemówieniu p. P a ssy  dyskusyą odroczono do jutra.

( Wniosek N apoleona H onapartego). Odillon-Bar- 
rot oznajmił dzisiaj komisyi wyznaczonej do rozlrza- 
śnięcia projektu, że ministeryum pragnie z polity­
cznych pobudek odroczyć go na czas nieograniczony. 
Zdaje się, że w iększość pójdzie lubo niechętnie za 
Wolą gabinetu.

( K w estya  tu recka). M ów ią że  ministeryum otrzy­
m ało odpow iedź od cesarza rosyjskiego przeciw ną  
życzeniom  Francyi i Anglii. Cesarz chce popierać 
sw oją  politykę i obstaje przy sw oich p ierw szych  żą ­
daniach. Dienniki francuskie zajęte wewnęlrznem i 
sprawam i bardzo m ałą przyw iązują w a g ę  do zatar­
gów  Porty otomańskiej z  północnemi mocarstwami. 
D ziennikiangielskie także mniej energicznie teraz prze­
m awiają w  tej kw estyi.

£ W iadom ości b ie ia ce ). P . Persigny p rzyb ył dziś 
rano z W iednia gdzie g o śc ił dość długo w y sła n y  
w  szczególnej misyi od prezydenta.

P. Hubner w r ę c z y ł prezydentowi listy austryackie- 
go cesarza uw ierzytelniające go jako ambasadora przy  
rządzie francuskim.

W Ł O C H Y .

R zym  6  paźd. Rozchodzi się  znowu p og ło sk a , że  
papież ma w rócić do Rzym u, zab aw iw szy  czas nie­
jak i w  Velletri. M ów ią , że  m iędzy kard. Savelli a 
p. de Corcelles przyszło  do stanow czego zerw ania  
stosunków; przedmiotem sporu je s t  administracya po- 
licyi w  Rzymie. Kard. Savelli m iał podać sw oję d y -  
m issyą na ręce Uch kardynałów , którzy jej n ieprzy- 
j ę l i ,  lubo Ojciec św ięty  przyznał słu szn ość  panu de 
Corcelles.

Jen. Cordova dowódzca w ojska hiszp. p rzyb ył do 
Rzymu Sign wieczorem.

\V Neapolu wykryto w ielki spisek w  skutek czego  
mnóstwo osób wtrącono do w ięzienia.

Nie mamy żadnych wiadom ości z R zym u; dzisiej­
sze  dzienniki donoszą tylko, że  śledztw o w  spraw ie  
zabójców dawnego ministra Rossi już zupełnie ukoń­
czone, lecz w ła d ze  papieskie w strzym ają się  z w y ­
konaniem wyroku aż do ustąpienia Francuzów z pań­
stw a kościelnego, gdyż jen . Kostolan nie chce brać 
na sw oją o d p o w ie d z ia ln o ść  sk u tk ó w , ja k ie  z  tej e g -  
zekucvi w yniknąćby m ogły.

Król neapolitański zw iększa swoje szeregi przyby­
wającymi ze Szwajcaryi ochotnikami. W Cóme od­
bywają się zaciągi pomimo oporu w ładz kantonu T es- 
syriskiego, które nie mają dość środków żeby temu za -  
pobiedz.

izb y  piemonckie zajmują się  obecnie rozbiorem i po­
praw ą kodeksu cyw ilnego. N a posiedzeniu z 1 0  paź­
dziernika uchwalono że  dzieci nie będą nadal u lega ły  
w ła d z y  rodzicielskiej do lat 2 5 ,  lecz tylko do U l .  
M ów ią o zmianie ministeryalnej. Ilaw ny minister des 
Ambrois obejmie jak s ły c h a ć  z a r z ą d  ministerstwa sp. 
w ew n ., a na ministra prac publicznych i rolnictwa 
podaja adwokata Caveri lub eksministra Ferraris. 
Z  tych w szystk ich  pogłosek  to tylko p ew n a, że  pan 
Pinelli postanow ił z ło ż y ć  sw oję tekę.

(N adesłane.) W  Paryżu u wydawców: Goupil, V ibert ct Cic 
w yszedł w litografii portret K oszuta, r y s o w a n y  pod  łu g  n a t u r y  
przez K u ro w s k ie g o .  Ponieważ zaś nigdy in  n a t u r a  nic widzia­
łem  Koszuta, ani też jego portretu nigdy nie m alow ałem , przoto 
oświadczam w ręcz , iż pomicnieni wydawcy pozwolili sobie zape­
wne w celu jakiej spekulacyi położyć nazwisko moje, na w spo- 
mnionej a powszechnie znajomćj litografii.

Krzeszowice 18 października 1849 r.
K u r o w s k i ,  m alarz i litograf.

U r z ę d o w e .
Nr 520G. (201.)
N ajjaśniejszy Pan na przedstawienie p. m inistra spraw wewnę­

trznych , najw yższą dccyzyą swoją z d. 11 października 1819 po­
stanowić ra c z y ł ,  ażeby w łościanom  w Galicyi, k tórzy przez celu­
jące  zachowanie sie ostatniemi czasy i ochoczą uległość w tran ­
sportowaniu znacznych zapasów prowiantowych i potrzeb wojska 
z powodu przechodu cesarsko-rosyjskich  wojsk posiłkowych, nowe 
dali dowody swoich patryotycznych uczuć — oraz wierności i przy­
wiązania do najwyższego tronu, oświadczyć najw yższe zadowol- 
nienie. W  dowód zaś uznanej szczególnej z a s łu g i, jak ą  sobie przy 
tej okoliczności zjednali: Przełożony m iasteczka Jordanow a Błażej 
Supergan; wójt miejscowy Szymon Strzemień wsi Bierzanow; W oj­
ciech K rzywda z Bodzanowa; Jan Serafin ze wsi B orzeta; Jan  
Noworyta ze wsi G rójca; .Jan lla ła t  ze wsi Bulowice; Jgńacy Po­
lak  ze wsi Inw ałd ; Jan  Żurek ze wsi Polanka w ielka; Jan  W ój­
cik ze wsi Przeciszów; Józef Kalmus ze wsi Frydrychowicc; Józef 
Łabaj ze wsi Spytkowice ad Z ato r; Adam S o łtys ze wsi Jaw o r- 
n'k ;  i pełnomocnik gminy K rystyan Uhl z Bogucic; J . C. Mość 
^?w'J'i szą dccyzyą sw oją , a  mianowicie pierwszego z nich małym 
cv* ?.,n> resztę innych z a ś , m ałym  srebrnym  medalem honorowym 

1 ftym na w stążce , najłaskaw iej zaszczycić raczy ł.
z  ° k. Komisyi Gubernialnćj. Kraków d. 19 paźdz. 1849.

Uttm a jk r  , kaw aler deA delsburg, o .k. Radzca m inisteryal- 
i szef komisyi gubernialnćj.

Nr 1612. C. K. P R O K U R A T O R  (200)
Przy Trybunale Miasta Krakowa i J. O.

Zawiadamia niniejszem strony in teresow ane, iż w dniu dzisiej­
szym zaw iesił w pełnieniu obowiązków w łaściw ych Stanisław a 
Maryańskiego Z. woźnego Sądu Pokoju Okręgu I.

Kraków dnia 17 paźdz. 1849 r.
A. C u k r o w i c z .  J . W ię c k o w s k i .

N. 4,412 , [198J
CESARSKO-KRÓLEW SKI t r y b u n a ł

Miasta Krakowa i .Jego Okręgu.
Na skutek podania p. Katarzyny Królikowskiej o przyznanie jej 

w spadku po jej mężu Michale Królikowskim realności pod L. 214 
Gm. VI M. Krakowa położonej, T rybunał po w ysłuchaniu wniosku 
prokuratora stósownie do art. 12 ust. hip. z r. 1844 w zyw a w szy st­
kich mogących mieć prawa do wspomnionego spadku, ażeby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie, spadek p. Katarzynie Królikowskiej 
przyznanym zostanie.

* Kraków d. 2 Sierpnia 1849 r.
Sędzia prezydujący </■ Pareński.

(2 )  Sekretarz P. Burzyński.

I n s e r a t y .

Familia; Galicyi tu w Krakowie zam ieszkała , ży ­
czy sobie przyjąć z zaczynającym  się ro­
kiem szkolnym k i l k u  m ło t l z ie ń c ó ic  o- 
b l / ic a te ls k ic h ,  na publiczne nauki w W sze­

chnicy tutejszej uczęszczać mających. Bliższą wiadomość udzieli 
Księgarnia p. Baumgardtena. (1 -3 )

W iedeńska, bardzo m ało używ ana, kosztująca 
750 rubl. sr. je s t do sprzedania z wolnej ręki 

a p o ło w ę  c e n y , przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod Nrm 512. (1 -3 )

Kareta
Dominium Kobylanka w cyrkule Jasielskim  potrzebuje dobrego

L E Ś N I C Z E G O
z kaucyą z łr . 300 m. k. Zgłosić sie lub przy Rynku w Krakowie 
pod L. 240 lub w kancellaryi ekonomicznej Kobylańskiej w miejscu. 
Listy powinny być frankowane. (1 8 2 -3 -4 )

i

!|!HJ 1)0 KSIĘGARNI (2)

F. BAUMtiARDTEM
nadszedł nowy transport STRON RZYMSKICH, WŁOSKICH i W IE ­
DEŃSKICH na s k r z y p c e  i g i t a r ę ,  również wyborne SKRZYPCE 
A m a t i e g o ,  S z t a u f e r a  i G e y z e n h o f a , — GITARY rozmaitej 
wielkości, F L E T Y , SMYCZKI i różne inne instrumentu muzyczne, 
które sie po najtańszej cenie sp rzed a ją .— Pow yższa Księgarnia po­
leca sie do przyjmowania obstalunków na instrumentu muzyczne 
wszelkiego rodzaju, które w jak  najrychlejszym  czasie dostarcza.

I^ rz y je c lin l i  d o  K r a k o w a  dnia !9go P aździern ika :  W iktor
W alenty w łaś. dóbr z W iednia; Gub. Concept prakti. Kdward 
Strauss; Kazimierz Petryczyn w łaś. dóbr z Bochni; Albert Brandys 
w łaś. dóbr z W iednia.

O d j e c h a l i . W incenty Siemiński w łaśc. dóbr do P rus, W alter 
Stadion hr. do Freiw aldau, C. K. gub. radzca R ussegger do W ie ­
dnia, baron W ilhelm Badenteld do W iednia, Dr. Tustanow ski do 
Lwowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  2 0  P a ź d .  Banknoty 100. Pruski kurant

5 1/, — Im pcryały ros. 31 20. Ruble srebrne nowe   .
Dukaty złp. 20 20. — L isty  zastawne Król. Polsk. 100 '/,.

Kur* wiedeński z dnia 18 1'aździern. Metaliki 95%. — Nowa 
pożyczka 84% . — Akcye Banku wićdcńsk. 1208. Akcye Kolei żel. 
109. Dukaty austr. 13'%  Srebro 7% .

K u r s  lw o w s k i  z d n ia  Ki p a ź d z .  Dukat holenderski Z łr .  4 55.
Dukat austryacki 5. — Półim peryały  ros. 8 37 kr. — Polski 
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 39. — Galicyjskie L isty  zas ta ­
wne 100 30.

l i u r s  w r o c ła w s k i  z  d n ia  IN P a ź d .  Banknoty austr. 9 6 '/ ,. — Pol­
skie papiery 95% — L isty  zastawne Król. Pols. 94% . — Akcve 
kolei żel. K rak o .-gó rno-szlas . 67.

T e a t r  n a r o d o w y .  Dziś po raz trzeci: Godzina m ałżeństw a
komedya z francuskiego (p. E tienne) w 1 ak c ie .— Po raz  trzeci: 
Antoni i Antosia oryginalna krotofila w 1 akcie ze śpiewkami z a ­
kończona M a z u r e m .

><* ---

[199] P R Z E C I W K O  (1-6)
WSZELKIEGO RODZAJU CIERPIENIOM ARTRYTYCZNYM, REUMATYCZNYM

I NERWOWYM JAKOTO:
PRZECIWKO BOLOM ZĘBÓW , GARDŁA, TW A R ZY ; CIERPIENIOM ARTRYTYCZNYM GŁOWY. R Ą K . KOLAN I NÓG; 
PRZECIW  STRZEKANIU I SZUM1ENIU W  USZACH, TĘPEMU SŁUCHOW I, BOLOM PIE R SI I KRZYŻÓW. ŁAMANIU

KOŚCI, SPARALIŻOW ANIU, BICIU SER C A , BEZSENNOŚCI itd ., 
sumiennie zaleconemi być mogą, jako najprędszy i najpewniejszy środek leczący

c. k. nprzyw. galwaniczno-elektryczne

ŁAŃCUSZKI BEUIATYZnOWK 601DBEBGEBA,
( k t ó ry c h  p a r a  z i n s t r u k c y ą  u ż y w a n ia  k o sz tu je  2  złr . ,  m o c n ie jsz y c h  p rz ec iw k o  z a s t a r z a ł y m  c ie r p ie n io m  3 złr. ,  p a r a  pojedyńezych najsłabszych 1 złr.)

Setne najsław niejszych lekarzy z w szystkich prawie krajów  Europy św iadectw a, dowodzą zbawienną skuteczność tych 
łańcuszków. Te św iadectwa są zaw arte w drukowanej broszurce, którą we w szystkich składach wzmiankowanych łańcu­
szków bezpłatnie dostać można, i w tejże znajduje się także ła tw a  do zrozumienia nauka lekarska o używaniu i o sku teczno­
ści tych łańcuszków . “ *

Pomicnionych c. k. uprzywilejowanych galw aniczno-elektrycznych łańcuszków  reumatyzmowych Goldbergera, można 
dostać za s ta łe  ceny fabryczne we Lwowie jedynie tylko u p. YV. W illniana; w K r a k o w ie  U k u p c a  p . J .  BARTLA; W T ar­
nowie u aptekarza p. M. Hawla; w Czerniowcach w sklepie p. J . Selinircha Synów.

Cierpiąc od niejakiego czasu na reumatyczny ból głow y 
i dolegliwe rwanie w prawem ram ieniu, kupiłem sobie we 
Lwowie u kupca pana VVillmana galwaniczne -  elektryczny 
łańcuszek reuinatyzmowy, wynalazku pana pana Goldbergera 
z Tarnowitz za 3 z łr . m. k. i nosiłem  go na SZyj k ładąc 
szklanny cylinder to na kości pacierzow ej, to przytw ier­
dzając go znowu ciepłą chustką na k a rk u . to na prawem 
ram ieniu, a  używajac takowego Pr?e* ; ąupełnie sic
bólu pozbyłem, co niniejszem sprawiedliwie poświadczam.

Lwów w listopadzie 1848, _,  i  \  K ons tan ty  Z a l io io w sk i .
(  L d . O .  )  p0Siadacz dóbr w cyr. Czortkowskim.

O trzym aw szy^fab^yk^pańsk ić j dwa galw ano-clektrycz.no- 
rcumatyzmowe łańcuszk i, użyłem zaraz według pizep isu je­
den z tychże przeciw cierpieniu na reumatyzm. S utek tegoż 
łańcuszka okazał sie bardzo pomyślny, ponieważ w krótkim 
czasie po użyciu onegoź, od rcumatyaznego bólu, który od 
kilku lat ju ż ' dotkliwie w lewej ręce cierptałem .• “ m in iony  
zostałem , tak , iż tylko cośkolwiek jeszcze jak  gdyhj po za­
gojonej ranie ból czuję. Co niniejszem pos 1
tek z tegoż listu u ^ ^ P ^ ^  J t . J u i i k  Tarnowski!

Galwaniczno-elektryczne łańcuszki Goldbci gt i a . okazują się 
W połączeniu z równocześnie z niemi zastosowane™ postę­
powaniem, w chronicznych reumatyzm ach pożyteczne.

.  d" ia 16 czerwca 1848. ^

V f  rad ,ck> prof. wewn. klin ik iuniw. w Lipsku.

2 a  załączone 7 z łr  w bankocetlach proszę mi niebawem 
przysłać  4 sztuk goldbergerowskich reumatyzmowych ła ń ­

cuszków. Przysłane mi pod dniem 2 sierpnia 4 sztuki tych 
łańcuszków, uczyniły nadzwyczajnie wielkie sk u tk i, a w krótce 
zapevyne świeże zamówić sobie będę musiał.

Zabszczyk w Galicyi d. 22 sierpnia 1848.
D l u l i a s , c. k. urzędnik.  ’ 0

Niniejszem zaśw iadczam , że i mnie goldbergerow ski, g a l- 
waniczno-elektryczny łańcuszek pomocnym był.

Zamek See koło Niski niedaleko Górlitz d. 19 paździer. 1848.
Ludwik hrabia w Lippe.

Cierpiąc przez 5 dni szalony reumatyczny ból zębów w o - 
dobnych 7'-C-Z~ka-Ch’ 'v-vci!e rPa łc .m ws*elkie śro d k i, jak ie w p o -

kf,»z a jh uż>'wa® zwykle radzą , lecz w szystkie moje 
A lw in ieznn  fJrf m ne- przyszło mi więc do myśli, aby użyć
reuiriatyzmowego, ja k im 'm  S»,dberS e ro w sk » g o  ła ń c u sz k a  
i * , moja  zona w przeciągu  3  dni od
dręczącego ją  często reum atycznego bólu g ło w y  uw olniona 
została. Kupiłem w.ęc sobie taki ła ń cu szek  z a  3  z ł r .  m. k! 
u kupca tutejszego pana VVillmana. a  za ło ży w szy  go na sz y je  
i miejsce dolegliwości według przepisu, uczu łem  w  p rzec ią ­
gu pó ł godziny zupełną u lgę, a nosząc go te ra z  ciągle na 
sobie, nigdy podobnych cierpień niedoznaję. To spraw ied liw e 
moje zeznanie stwierdzam  .własnoręcznym podpisem i moją. 
pieczęcią.^— Lwów w listopadzie 1848.

W in c e n ty  Ł r i n p i r k i ,  
A jent upoważniony.

Przez użycie goldbcrgerow’skiego reumatyzmowego ła ń c u ­
szk a , uwolniony zostałem  od bardzo mocnego bólu g ło w y , 
który  mię prawic cotydzień r a z , do dwóch ra z y  n a w ie d z a ł . 
co niniejszem sprawiedliwie poświadczam.

Hohenwepel koło W arburgu w maju 1848.
P e e s ,  proboszcz.

(L.S.)
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